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„Dodatek" prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 
o g ł o s z e n i a ,  ODEZWY, u w ia d o m ie n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 

przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, k u pna , dzierżaw itp. za opłatą:
Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po S1/, 

centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny firanko 
do Bióra Ekepedycyi „Czasu*.

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefinnkowane nie przyjmują się.
R ę k o p i s  m a  nadesłane Redakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.
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uważają się za naturalnego wyobraziciela 
dążności ku podniesieniu i zespoleniu s ił na­
rodu, a więc Prusy stawaj^ jako reprezen­
tant narodowości niemieckiej. Dążności te 
znajdy w Prusach poparcie tak co się tyczy 
Zgromadzenia Związku niemieckiego, jako i 
konstytucyi każdego osobnego państwa. O 
sprawie konstytucyi w Elektorstwie heskiem, 
mówi Rejent dość wyraźnie. O ile się więc 
zdaje, mowa tronowa przenosi ducha anta­
gonizmu między Austry^ i Prusami w Niem­
czech na pole owych dążności, i na tem polu 
rząpi pruski oświadcza się jako wyobraziciel 
kierunku niemieckiego. Zapowiedziana w mo­
wie tronowej reforma organizacyi wojska ma 
w zakresie tej polityki narodowo-niemieckiej 
najrozleglejsze znaczenie, bo lubo zmiany 
zajść mające wpłynąć muszę, na wewnętrzne 
urządzenia i na opodatkowanie, wszelako 
stanowisko Prus nie tylko w Europie, lecz 
i w Niemczech w znacznej części zaw isło, 
jak to okazały ostatnie mobilizacye od urzą­
dzenia militarnego państwa. Na to najwięk­
szy też nacisk kładzie Książe Rejent. Od­
wołuje się do doświadczenia z jednej, do 
patryotyzmu Prus z drugiej strony, mówi 
wreszcie o podwyższeniu siły  zbrojnej i to 
w chwili, czego zapominać nie trzeba, kiedy 
drugie mocarstwo niemieckie armię swoję 
zmniejsza.

Lecz oceniając mowy tronowe, jak to mó­
wiliśmy nieraz, baczyć należy nie tylko na 
to co w nich jest, ale i na to także, czego
w  n ic h  n ie m a . N i e m a  w  m o w ie  K s i ę c i a  R e ­
jenta owego zaspakajającego twierdzenia po­
wszechnie używanego w przemówieniach te­
go rodzaju, że stosunki z innemi państwami 
sę  przyjazne. Niema wcale mowy o związ­
kach przyjaźni i przymierzach, i ani wzmian­
ki o ważnym w polityce zewnętrznej dla 
Prus wypadku, zjeździe wrocławskim. Nie­
ma nic zgoła, coby się domyślać pozwalało 
jakiegobędź przymierza. Pominięcie to jest 
ważnem, raz z powodu natężonych stosun­
ków w jakich ukończona wojna włoska zo­
stawiła oba mocarstwa niemieckie, powtóre 
z powodu domysłów krężęcych po dzienni­
kach, jakoby zbliżenie się Francyi do An­
glii, i nagły zwrot polityki spowodowany 
był zawiązaniem potrójnego przymierza, a 
przynajmniej jego przygotowaniem.

Nakoniec, lubo w mowie tronownej K się­
cia Rejenta, wszelkie bliższe oznaczenie za­
sad i widoków Prus na kongresie majęcym 
się zebrać, starannie zostało pomijane, to

również niema odwołania się do istniejących 
traktatów ani żadnego zapewnienia, że tako­
we utrzymane być muszę, tak jak to było  
w mowie z roku przeszłego. W  opuszcze­
niu tem przy obecnych wypadkach i z zapo- 
wieścię, że Prusy gotowe sę  brać udział 
w kongresie, leży podobnoć największa ska- 
zówka stanowiska, jakie to państwo stoso­
wnie do okoliczności zajęć zamierza.

Koregpoiiclencya Ciasu.
Z pod B iecza 13 stycznia.

(b.) W pośród kilku ważnych spraw jakie osta- 
tniemi czasami naszą prow incją zajęły, Towarzy­
stwo wzajemnego zabezpieczania od szkód ognio­
wych, jedno z bardzo ważnych zajmuje miejsce. 
Obrady nad ustawą gminną tyle każdego z nas 
obchodzącą, wprowadziły w ruch swój umysły, 
a wywołując do rozprawy publicznój wiele poje­
dynczych myśli, skierowały chwilowo uwagę o- 
gó ła, wyłącznie w tamtę stronę. Ztąd też widzi­
my, iż towarzystwo ogniowe pomimo swój dla 
krtju  wydatnój strony wainych korzyści, niezna- 
lazło dotąd tak powszechnego zajęcia w obywa­
telskich głosach zamieszczanych w pismach publi- 
oznyth, jak  to z powodu ustawy gminnój się działo.

Wprawdzie każdy ma swoje zdanie w tym wzglę­
dzie, a mówi i pisze najohętniój o tóra, co go 
ngjwięoćj zajmuje, i tego za złe nikomu brać nie 
można. Jednakowoż co do ustawy gminnój, to 
powołane w tóm celu komisye jedne ju t pokoń 
czyły, a drugie kończą zapewnie swoje czynności, 
więc ciągłe rozjaśniania tój mglistój dla ogółu, a 
nawet i dla komissyi sprawy, nie na wiele już 
przydać się mogą. Bo nsjpierwsi w ścieraniu zdań 
pojedynczych jedynie po pismaoh publioznych, nie 
doszliśmy do żadnego pewnika i nie zgodzili sta­
n o w czo , ja k b y  n>jlepićj gm in ą  u rzą d z ić , i azy li 
w przysz/ój g m in ie  d w ór  p o łą czy ć  z  grom ad ą , lub  
też je całkiem od siebie rozdzielić. Zarzucenie zaś 
przez dzielący nas parów, wątłój kładki nie dość 
jasnego dla ogółu pojęcia, patronatu, nie roz­
wiązuje stanowczo złego. Pow tóre: obrady mę­
żów zaufania z natury już swój, jakkolwiek będą 
sformułowane, pozostaną zawsze tylko wyrazem 
pojedynczych osób uczestniczących w obradach, 
a nie wyrazem życzeń i potrzeb powszechnych. 
A nakoniec: ustawa gminna jako jedno z ważnych 
składowych kółek ogólnój machiny państwa, musi 
być i będcie przeprowadzoną jedynie w sposób 
odpowiedni i dogodny całemu mechanizmowi, i 
podobno na tój drodze potrzeb i interesów pań­
stw a, najwłiśoiwiój by ją  zostawić.

Rzecz się ma jednak całkiem inaczój z Towa­
rzystwem ogniowóm, którego statuta oo do za ­
sady przez Rząd zatwierdzone, a przygotowawcze 
roboty w obieg dla podniesienia ważności ich pu­
szczone zostały. T u wszystko od nas zależy, a 
przyszłość i rozwój stowarzyszenia w naszych jest 
rękach. Znamy wprawdzie jak dotąd ogólne 
podstawy mającego się utworzyć towarzystwa, 
tylko z programu założycieli, rozesłanego do 
wszystkich właścicieli wraz z zawezwaniem do c- 
rnaozenia sum, z jaką który z nas choe się za-
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To samo po polsku co do słowa:
„Długo można w naszym rodzie 
Zamykać drzwi przed rozumem;
Lecz gdy ras się zręcznie wciśnie,
To już sobie pozostanie 
I  panem się domu stanie.*

Tytoń wprowadzony został z Ameryki przez 
Hermandeza, lekarza F.lipr. drugiego i równocze­
śnie Jana Nicot’a posła francuskiego. Mówią, *° 
już dawniój przed odkryciem Ameryki miał być 
znany w Azyi. Nazwisko otrsymał od wyspy Ta- 
bago, na którój pierwszy raz odkryli go Euro- 
pęjosyoy i ztamtąd późniój do Anglii, bo dopiera 
w roku 1586 sprowadzili. Mieakzańcy Ameryki 
nazywali tytoń „Joli* a drudzy „Petun.*

L^ywanie tytoniu rozszerzało się nadzwyczajnie 
szybko i stało się już potrzebą wielu ludzi. W y­
padek ten jest nowym przykładem , iż złe albo 
niepotrzebne nałogi przyjmują s'ę daleko prędzój, 
aniżeli rzeczy pożyteczne. Kiedy do sadzenia kar­
tofli musiano gwałtem w Niemczech napędzać je­
szcze w połowie przeszłego stulecia, a w Rosy* 
za dni naszych nagrody stanowić, tytoń mimo su­
rowych *e strony władz zakazów opanował ju* 
obaty, salony i gadatliwe nsta modniarek *).

) Palenie tytoniu zakazane było w Turcyi 1610 r . — wRo- 
syi 1634 r . — w Szwajcaryi 1661 r . , gdzie aż do połowy upły- 
nionego wieku istniała instytucja pod nazwą: „Sądu tabaczne- 
go.“ Tytoń miał także wielkiego nieprzyjaciela w królu angiel­
skim Jakubie I ,  który pisał przeciw niemu książki — lecz jak  
pokazało się, bez skutku.

Tytoń nnl ,ży do roślin odurzających i wielce 
szkodliwyoh zdrowiu. Jego ozęśoi składowe za­
wierają w sobie pierwiastek silnie gryząoy, który 
daje się ulotnić, a który chemicy „Nikotynom* zo- 
wią. Nikotyn liczy się obeonie do rzędu owych 
roślinnych trucizn, które działają gwałtowniój od 
innych. Jedna jego kropla w dzióbek gołębia 
wpuszczona zabija g o , a 4  do 5 onych gubi psa 
najmocniejszego. Otrucie nim Gustawa Fonguies 
w Belgii 1851 r. wiadome jest powszechnie ozy- 
telaikom gazet.

P  lenie tytoniu sprawia podług postrzeżeń le­
karskich gwfiłtowno symptcmata w ludzWóm ciele, 
* szdzególniój działa mcono a* móig , płuoa i sy- 
ftem at nerw ow y/na gruczołki ślinowe, żołądek i 
inne narzędzia trawienia. Sprawia odrazę, nudno- 
śoi, womity, biegunkę, rznśęoie w żołądku, za­
w rót, ból głowy, obfitszy odpływ moczu, jak to 
widzieć można na osobach poczynających palić 
tytoń. Ciało fajkarza przywyka wprawdzie do tój 
gwałtownój pobudki, a nałóg zmniejsza szkodli­
wy wpływ jego na zdrowie, ale go jednak cał­
kiem nieznosi. Palenie tytoniu we fajce aczkol­
wiek zawsze szkodliwe, wszakże daleko szkodli­
wsze w oygarach, któryoh dym i gorąoość bar- 
dziój razi oczy i moonićj na płuoa działa.

Ioh narkotyozny osad dawniej we fajoe i cybu- 
ohach zbierany, teraz przez usta przeohodząo su­
szy mocniej piersi i niszczy ślinę, która nietylko 
ułat« ia trawienie, ale je  i zasila.

Dlatego teraz oygara bardziej jak fajki psują

I bezpiaozyć. Nie mamy jednak owych statutów, około 
których rzecz całs. ma się w przyszłości nawijać; 
i być może, iż nierozesłanie i h jednoczesne z za- 
wezwaniami, nie wywołało dotąd żywszego w oby­
watelstwie zajęcia się' tak ważną dis każdego in- 
stytuoyą. Co do nas, wolelibyśmy pisząo te sło­
wa mieć już statuta pod rę k ą , bo może jaka u- 
waga co do nich, nasunęłaby nam się pod pióro. 
Wolelibyśmy nawet dla saasój rze zy, aby raoiój 
rozesłanie zawezwtń było się opóźniło cokolwiek, 
a równocześnie z statutami dokonane zostało. W y­
rażamy się o tóm otwarcie nie dla krytyki czyn- 
nośoi szanownych założycieli co pierwsze kroki 
przedsięwzięcia wsparli swą ręką, bo ich dla kraju 
zasługę szanojemy prawdziwie, ale czynimy uwa­
gę z szczeró dla powstającój iostytuoyi życzliwo- 
śoi, a wywołując rzecz na jaw, chcemy ją  budzić 
do ruchu. Skoro zaś statuta niebawem rozesłane 
zostaną, jak to w dzienniku waszóm (N . 3 )  do­
niósł jeden z założycieli, mamy nadzieję, że 
w pismach publioznych podnii są się głosy, które 
ogółowi dodać mogą otnchy, a przygotowawczo 
o wiele ułatwią rozprawy na walcćm zgromadze­
niu stowarzyszonych nad zmianami lub popraw­
kami statutów, jeżeliby takowe okazały się po­
trzebnemu Teraz wszakże na właścicielach naj­
większe leży zadanie, aby rozesłane do przystę­
powania deklaracje , jak najprędzój mogły się zna- 
leść z powrotem z zapisanemi liczbami w rękach 
komitetu, do obliczenia p trzebcój sumy, dla za­
wiązania towarzystwa. Więc od ogółu obywateli, 
a w szoz^gólnoś i od każdego z nas zah ży, ożyli 
stowarzyszenie przyjdzie prędzój lab późniój do 
skutku. Będzie to miarą uznania przez nas po­
trzeby i korzyści stowarzyszenia, im liczniój 
przystąpimy do niego, i im większa zbierze się 
suma. Gdyby jednak — oo nie daj Boże — dobre 
chęci założyoioli rozbiły się o obojętność ogółu 
na własne dobro, trudno obwijać w bawełnę, ale 
smutnie zaprawdę przyszłoby wróżyć o przyszło­
ści kraju za p o zn a ją ceg o  otw artą  drogę do tego 
w łaśn ie , oo mu po trzeba .

Suma 6 milionów wartośoi zabezpieczonych, 
zdaje się wielką i trudną do uzyskrnia tylko po­
zornie. Wszakże gdyby wszysoy właśo c ele ze­
chcieli należycie pojąć własny interes i korzyść 
w stowarzyszeniu, suma ta nawet w zachodniój 
stronie naszój prowinoyi łatwoby dopisać mogła. 
A  gdyby daleko rd  nas zamożniejsza wschodnia 
część prow incji, a która pod względem zabez­
pieczeń ogniowych równe raszym  ma potrzeby, 
przygarnęła się do towarzystwa, sama żądana z pe­
wnością mogłaby się podwoić, a nawet i potroić. 
Im zaś towarzystwo na większój sumie oprze 
swoją działalność, tóm mniejsze stosunkowo pro­
centa od zabezpieozonój wartości, każdy z nas 
opłacać będzie. Wzajemny interes własnój kie­
szeni, każdemu właścioielowi w całój prowinoyi 
wskazać powinien, iż nie należy nikomu stawać 
na stronie i przypatrywać się oboję cie czyli to- 
wariystwo wnijdtie w życie, lub skończy swoje 
efemeryczne istnienie n- dobrych chęciach nie 
wielo. Uprzedzenia, dążenia i współzawodnictwa 
separatyczne oo już tyle narobiły złego w naszych 
prowinoyach, niechby tu kark skręoiły na dobrze 
pojętóm csobistóm interesie, potrzebie kraju * 
wz< jemnój łąozncśau

zęby, zabrudzają ślinę, osłabiają apetyt i wszyst­
kie od nich zawisłe fuńkoye wprawiają w nieład 
osuszająo oiało i prowadzą do suchot.

Niewiele jest przykładów, aby osoby paląoe 
mocno tytoń doszły do późnej etarości.

To, oo tu piszę, niepoohodzi z mojój głowy, ale 
z Paulickiego, którego „tnedyoyna dla ludu wiej­
skiego* zjednała mu powszeohną wziętość.

Inny medyk wyrachował, że w stolicach ze stu 
po szpitalach umierająoyoh, zawsze w przecięciu 26 
na suchoty, 10 na słabość piersiową, asthmą u do­
ktorów zwaną, a 3 osób na apoplexią do grobu 
wstępują z przyczyny tytnniu.

Czas z d. 3 października 1854 przywodzi zda­
nie doktora Blanche, dyrektora domu obłąkanyoh 
w  Peryżu w zg lęd em  szórzenia się ohoroby rozmię­
kczenia mózgu. W edług niego ta choroba nie­
znana w wieku przeszłym ma za powód nadzwy­
czajne palenie tytoniu w fajkach i oygar*ch, które 
zbogaoa skarb francuski, ale enerwuje ludność i 
przyprowadza ją do kretynizmu.

Był ozas, kiedy używanie fzjki za ceohę złego 
towarzystwa uważanem i najwięcój w odosobnieniu 
tylko postrzeganem bywało; młodzieży zaś szkol- 
nej za występek to poozytywano. I  słusrnie— pa­
lenie fajki i cygarów wywiera złe skutki nietylko 
na oiało, jakeśmy to już widzieli, ale sprowadza 
także złe następnośoi pod względem moralnym 
dla ozłowieka młodego. Używanie tytoniu znie- 
ohęoa nieznaoznie ku praoy, rozrywa myśl, zamiast 
ją  skupiać i pooiąga najozęśoiej do poznania ionyoh
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Sądząc z rozesłanego programu i objaśnieni* 
jednego z założycieli ogłoszonego w Czasie (N. 3), 
któremu zawdzięczamy bliższe rozjaśnienie pod­
staw i korzyści stowarzyszenia, każdy łatwo zro­
zumie, iż zapowiedziane towarzystwo będzie to 
instytuoya czysto obywatelska, mająoa na celu 
zabezpieczenie mienia, lioinój a ważnój bardzo 
w kraju naszóm warstwy spółeczuój, p'si»daozy 
jedrt.o i paru wioskowych, owego dawnego rdze­
ni*, narodu—szlachty. W ięksi, majętni posiada­
cze—panowie, niemają konieoznój potrzeby i inte­
resu w samierzonem stowarzyszeniu; bo ich zna­
czne majątki sama dla siebie składać mogę i za­
pewnie składają, osobne ogniowe fundusze z li­
cznych folwarków. Więo też jak na niob, nie na­
leży się nam oglądać, ani mieć z* i ł a, jeżeli brać 
udziału w stowarzyszeniu nie będą; tak znowu, 
j  steli do niego przystąpią, będzie to raczój z u 
wagi n* kraj i łączenia się z bracią szlachtą, niż 
z włss ej potrzeby zabezpieczeń ogniowych.

Dl* nas utrzymanie majątków jest ważnóm i 
ciężkiem oraz zadaniem, a winniśmy tego obo­
wiązku dopełniać tak dla nas samych i rodzin na- 
szyob, jako też i dla przyszłości kraju, płynącój 
z naszego w przeszłośoi historycznego w nim sta­
nowiska. Czćtn są dla mnićj zamożnych klęski 
przez ogień zrządzone i jak w tych ogoiach to­
pią eh szczupłe majątki, nie jeden tego smntne 
ma prz świadojenie, a i piszący te wyrazy na so­
bie tego doświadczył. Dla tego to, ratująo się od 
upadku na wszelkioh drogach, chwytajmy sposo­
bność abyśmy przynajmnićj od tćj rnjnującój nas 
klęski, mogli się jak najtańszóm groszem, a z naj­
większą ubezpieozyć pewnością.

Za zaś jak to powiedzieliśmy, owe klęski ognio­
we najwię ej zagrażają mniej możnym obywate­
lom szlachcie, to też zaradzenie złemu, pomysł 
utworzenia w prowincyi naszej towarzystwa wza­
jemnych ubezpieczeń, wyszedł właśnie z jej łona, 
bo wywołany usilnością jednego z takich. P . Fran- 
oiszek Trzacieski chodząc około niego wytrwale 
wśród różnyoh dla siebie przeoiwnośoi, i osiągną­
wszy nareszcie cel swoich starań, ważne w tój 
sprawi* dla kraju położył zasługi, dobrze z niemi 
zapisawszy się w obywatelstwie. Dla nas, co 
w jednych stronach żyjąo z p. Trzeoiaskim, mie­
liśmy sposobność przez lat 17 patrzyć na te wy­
trwałe zachody około stowarzyszenia, nie małą 
jest także radtścią widzieć, nie tylko nie zmarno­
wane dobre jego dla kraju ohęoi i starania, ale 
owszem mogące i powinno przynieść w przyszło­
ści, pożytecine dla nas wszystkioh owoce.

Jeżeli zebrana suma zabezpieozeń odpowie o- 
beonie oczekiwaniu i okaże się dostateczną, to 
już rzecz całą za ukończoną uznsć w y p a d n ie , a  
nam wszystkim żyozyć wspólnie pomyślnośoi, dla 
tój nowój oby watelskiój instytuoyi. Poprawki w sta- 
tutaoh jeżeli będą potrzebne, rozszerzenie stowa­
rzyszenia do zabezpieczeń od szkód gradobioia i 
pomoru bydła, tak równie potrzebnyoh dla gospo­
darzy, urządzenie dyrekoyi i wszelkie dalsze ozyn- 
nośoi, wszystko to stowarzyszeni na najpierwszóm 
walcem zebraniu jak najdogodniej dla siebie bę­
dą mogli urządzić. A  skoro teraz znalezh się lu­
dzie, 0 0  myśl tę aż tak daleko doprowadzili, da 
Bóg, że i w przyszłośoi do kierunku raz urządzo­
ną machiną, nie zabraknie nam na nioh.

Za dawnych ozasów, kiedy to w narodzie na­
szy m  raniój jeszcze było blichtru oywilizaoyi, 'a 
więcój w sercach prawdziwego braterstwa—jak ko­
go ogień nawiedził lub inna dotknęła strata, to 
oała szeroki okolioa biegła co prędzej na ratu­
nek, a możniejsi i drobna szlachta nieśli pospołu 
na co kogo stać było, by nawiedzonemu pokryć 
poniesione szkoły dobvtku, a nie dopuścić ruiny. 
W ięc obchodzono się bez stowarzyszeń, bo wszy­
stko szło starą praktyką, i starczyło to ja­
koś, skoro szlachta mogła się trzymać bezpiecznie 
rodzinnej wioski. Nasze ozasy i okolioznośoi od­
mienne są od tamtych. Ludzie na murach i pa­
pierze wypisawszy wolność z równośoią i brater­
stwem, napróżno szukają ich pomiędzy sobą, a 
w braku uozuć i potrzeb z seroa płynąoyob, po-

Sbryków płci męzkiej, to jest do kart, butelki, 
o do ozego jeszcze gorszego, oo byłoby bez 

towarzystwa tytoniowego nigdy może nienastąpi- 
ło. Turcy, u których tytoń zajmuje najważniejszą 
część życia, są najlepszym twierdzenia mego do­
wodem. .

Niemosz lubieźniejszego, a razem leuwszego 
w działa-iaoh umysłowych narodu, jak są Turoy; 
be niepomiarkowane używanie roślin odurzającyoh 
nsjwięoej tamże m i wpływu na ich ciało i umysł. 
To rodzi różne wzory nieczyste, które u nioh prze- 
ohodzą zaraz w stan ozynu, ten zaś zawsze utrzy­
muje ioh w gnuśności i wiedzie przed ozasem do 
niedołęztwa.

W  takim składzie rzeozy uważam utratę pienię­
dzy na tytoń w porównania do innych za rzecz 
mało zuaozącą, chociaż podobne oodzienne wy­
datki wyławiają nam najmocniej grosze z kiesze­
ni. Zresztą obliczmy te drobne expen** cygaro­
we, a obaozymy, że za kilkunastoletni wydatek na 
tytoń możnaby ooś pożyteczniejszego od dymu na­
być. Przypuściwszy, mówi jedno pismo lwowskie, 
iż ktoś spotrzebuje codziennie trzy tylko oygara, 
możemy cbliozyć, że tym sposobem przez rok oa- 
ły 36 zł. 30 kr. a wprzeoiągu lat ozterdziestu 1460 
zlr. w moneoie srebro "j, z  dymem puśoi. Jeżeli 
zaś wstrzyma się od palenia oygarów i da oszotę- 
dzone z tój rubryki pieniądze na procent, a uzy­
skany każdego roku procent przyłączy do kapi­
tału, wtedy będzie miał w końcu 40 roku zamiast 
szkodliwego dymu, który w przeoiągu tego ozasu

sługują się stowarzyszeniami i spółką. Dążą je­
dnak zawsze w tę sa ą stronę, bo p trzeby ludz­
kość* pozostały nie^mńnne.

Idźmyż i my z innemi koleją naszego wieku, 
lecz z starą tradycyą w pamięci. Z miłośoią po­
spolitego dobra, z najlepszą wolą, łączmy się ku 
własnej ochronie w stowarzyszeniach, a w nich 
może później za łaską Bożą i stare braterstwo 
w nas odżyje na nowo.

Z drugiego końca W isłoki 10 stycznia.
Jakkolwiek od nowego roku w inny wstąpiłem 

zawód, który wyozerpuje moje szczupłe pisarskie 
zasoby, Czas uważam jakby dawnego przyjaciela, 
z którym podzieliłem się nie jedną myślą, niejeda'm  
uozuoiem oo mi się z seroa wyrwało, dl* tego nie 
myślę ja zrywać z wami i aczkolwiek m >że nie 
tak ozę«to, zgładzać się do was nieomieszkam. 
Z obowiązawszy się w ostatnich listach dać wam 
niektóre szczegóły o ro jój teraźaiejszój okelioy, 
zamiaru tego nie odstępuję.

Kiedy puścisz się od J  eł* na odpu»t do Ko­
bylanki pięknym gościńcem wiodącym ku Sączowi, 
pierwsza uderzy cię w oczy nadobna Trzcienioa, 
ze swemi wspaniałemi ogr darni i murowanem 
gmachami na wielką skalę załeżonemi. Prawdzi­
wie pańska rezydericy.* niegdyś książąt Jabłono­
wskich i hr. Stadnickich. Dziś w obce sprzedana 
ręoo. Ile razy przejeżdżam tamtędy żal jakiś i 
zgroza przejmuje mnie, że taka majętność dostała 
się obcemu, gdy przeoież w rodzinach tak zamo­
żnych niepodobna, by nie znalazł się ktoś co 
mógłby ją był zakupić. Ciężką zaprawdę kiedyś 
oddadzą potomności sprawę ci oo nie chcą poj­
mować swojego stanowiska, ani korzystać z darów 
fortuny, z założonemi rękami patrzą jak skiba po 
skibie, zagon po zagonie ziemia ta nasza wysuwa 
nam się z pod stopy, a robak zniszczenia toczy 
węgły odwiecznych siedzib naszyoh.

Jeżeli kraj można zaprzedać en gros, to my 
sprzedajmy go en detail, bo też niestety! wszy- 
stkis nasze dobre i złe uczynki w dzisiejszym 
skarłowaoiałym wieku, tak są nikczemne i małe, 
że wszystkie piędzią i łokciem zmierzyć się da­
dzą.

Za Trzoienioą ku Bieczowi zastępuje nam drogę 
piękny zielony Skołyszyn, z wzorowo uprawionemi 
gruntam’, z porząduemi zabudowaniami, z gusto­
wnym ogrodem i gościnnym swym dachem, z pod 
którego nie jedna śliozna melodya rozeszła się po 
świeoie. Jest to bowiem mieszkanie Prospera hr. 
Zborowskiego słynnego z swyoh kompozycyi mu­
zy oznyofc.

Któż nie zna jego tańców narodowych 1 tych Kra­
kowiaków i Mazurków oo to podsłuchane gdzieś 
w karozemnój ochocie, oczystozone z dysharmonii 
fałszywych skrzypicieli tak nam rzewnie do słu­
chu przemawiają. To podnoszenie wiejskich melo- 
dyi w dzidzinie sztuk', którego wynslazoą Chopin, 
nie jest ozem innem jak wyśpiewaniem idei demo- 
kratyoanó j podnoszącej lud z pośród zwierzęcego 
kału do godności człowieka. Jeżeli prawda, że 
dusze zmarłych przebywają pomiędzy nami, to 
duch Chopina pewno niersz pławi się z rozkoszą 
po nad Skołyszynem, by natchnąć, odwiedzić ulu- 
bieńoa swego.

Odpust w Kobylance słynnój z cudownego ob­
razu Zbawiciela, wyznać muszę, iż nie zbudował 
mnie woale. Natłok ludu z rozmaitych stron po 
obu stronach Karpat, piskliwy wrzask filuternych 
dziadów, sprośne piosnki dolatujące uszu moioh 
z tnż kościołowi przyległych szynkowni, tysiące 
kieliszków wysaynkowanój wódki; oto podobno i 
cały rezultat tój na pozór pobożnój pielgrzymki.

Jedną z właściwości naszego ludu jest, że lubi 
on się wałęsać bez celu, nie ma też jarmarku, 
targu, odpustu gdziobyś nie spotkał tłumów ga- 
piąoych się, gwarzących i próżnujących od rana do 
nocy. Dla kupienia jednego garnka, jednój pary 
butów, chłop gotów jest wędrować mil parę, bo 
straconego ozasu za nio on sobie nie liczy.

Jeżeli gdzie, to na odpuśoie takim można na­
patrzyć się owój religii ludu naszego pojmowanój

z ust na p o w ie tr z e  wypuś. ił, blisko tysiąc duka­
tów ; który to 1 apitalik pomnożonym być może, 
gdy do tego oszczędzony wydatek na zapałki, fu- 
teraliki, bursztyny* kjh i, oybuohy, i t. d. doli­
czymy.

Ale gdzież jest taki tytoniarz, któryby poprze­
stał na trzeoh cygarach, i to po jednej oenie; kie­
dy jak doświadozeni palacze dowodzą, ażeby oy­
gara smakowały trzeba je oiągle zmieniać, prze­
chodząc z gorszego gatunku do lepszego, od kra- 
jowyoh do hawańskich, i vice versa bo tym dopie­
ro sposobem prawdziwy smak się wyrabia. Śmia­
ło  więc można przvpośoić, żo najskromniejszy pa­
lacz najmniej za 60 zlr. rooznie wypal* tytoniu 
lub cygar.

(Dokończenie nasi.) 

INSTYTUT MUZYCZNY W WARSZAWIE.

Znany w świecie muzykalnym p. Apolinary Kąt- 
ski otrzymał jak wiadomo pozwolenie założenia 
instytutu muzycznego w Warszawie, przyozem sta­
nął na czele onegoż jako Dyrektor. Że zaś ten 
zakład może powstać tylko z dobrowolnych ofiar 
obywatelskich, więo w celu tym wydał jedną ede- 
zwę do obywateli kraju pod d. 14 grudnia 1859 
r. w której objaśnił oel » dążność tój nowój insty­
tucji. Teraz otrzymujemy drugą odezwę do na­
szych rodaozek, wtyoh wymownych wyrazach o- 
głoszoną:

li tylko zmat3ryalnój strony i na formach powierz­
chownych op*rtej. Pobożność trwa tu tylko tok 
długo jak długo p»I| się świeco w kościele. Je­
den za d'ugim jakby wkaruzelu obchodzi na klę- 
czka b kościół do koła, przewodnicy kompanii po­
bożnych tych wędrowców, którym z miedzia- 

ój barwy nos* i z trędowatych policzków patrzy 
aiezmyślona chęć, aby cały akt tea uroczysty za­
kończyć gdzieś w szynkowni, na cała gardło pra­
wią niby jakieś kazania, ozy t*ż nauki przy sta- 
oyach około cmentarza najohydniejszym pomalo- 
wanyoh pędrlem. Konf isyonały oblężone tłumem 
pokutujących grreszaikó ■, ozy atoli choć jedno 
z tych westohni ń, z tych modłów mechanicznie 
wy nawianych jest tak czyste, tak lekkie, aby 
wzbiło cię po nad sklepionia kośoioła, o tem ten 
tylko sądzić może, któremu znane są serca ludz 
kiego tajnik.

Rad był m gdy już po ukończonem n»bożeń 
“twie znała tłem g ę  na drodze wiodącój przez 
Biecz ku domowi, tu jestoze dochodziły mn e po 
drodze e ha pieśni pobożnych powracających z od­
pustu kompanii, dyshartnonia tych wrzasków ści- 
g ła tnnie długo, choć wyprzedziłam pielgrzymów. 
W BieCiU zatrzymałem się chwilkę przed kościo­
łem. O iakżo odmienny powiał zeń duch na mni<! 
C sza była uroczysta, oprócz kilku osób naszego 
towarzystwu, śliczna ta świątynia pustą zupeł­
nie była. Cóż to za wspaniały styl tój budowy, 
ołtarz rzeźbiony jakby ręką Wita Stwosza, nad 
ołtarzem oudny obraz szkoły włoskiój, przedsta­
wiający zdjęcie z krzyża, dokoła nadgrobki, wize­
runki mętów oo krajowi i Bogu za życia ozy o cm 
służyli, a nam po śmiorci przyświecają pamięcią.

Wspomnienie Kromera co w tój świątyni otrzy­
mał chrzest i namaszczenie, na wielkiego męża, 
obrońcę wiary, nauozyoiela królów i wielkiego 
dziej jpisa naszego wszystko to tak wzniosło myśl 
moją, tak wzmocniło i pokrzepiło ducha, że wnet 
znikł niesmak i zapomniałem przykrych wrażeń 
jakie odpust w Kobylanaa wywarł na mnie.

W ie d e ń  18 styoznis.
Q  Stosunki wewnętrzne Austryi zajmują mocno 

umysły tak dobrze mieszkańców wszystkich stron 
państwa ze sf*r rozmaitych, jak 1 uwagę rząda. 
Wszyscy czują, że stosunki te w takim jak były 
przez dziesięć ostatnich lat składzie, pozostać da- 
lćj nie mogą; że potrzebom w rozmaitych gałę­
ziach organizanyi państwa, i tym, które ostatnia 
wojna wyrodził*, zadosyć uozynić trzeba; że zmia­
ny, ulepszen:a, a nawet głębsze reformy tak w ad- 
ministracyi jak w syatemacie finansowym, są ko- 
nieozne. Zaohodzi tylko różnica w zapatrywaniu 
się na te kwestye, i w wyborze środków do ioh 
załatwienia. Rząd idzie od szczegółów dc ogółu. 
Opinia publiczna jak się zdaje byłaby może sa 
tóm, aby obrać drogę odwrotną. Rząd wydał już 
kilka rozporządzeń ważnych i pracuje nad in- 
nemi stosująo się w nich do żyozeń ludności, 
zbadanych przez powoływane homisye. Opinia

Eubliczna chciałaby w pewnym prjynajmniój za- 
resie przyjść mu w pomoc nietylko tym sposo­

bem, lub przez dzienniki, broszury i przedstawie­
nia, lecz głosem reprezeutacyj, ożyto prowincjo­
nalnych, ozy ogólnyoh. Dążność ta jest coraz wy­
raźniejszą. Dosyć czytać dzienn>ki tak tutejsza j*k 
prowinoyonalne i ulotne pisma, puszczane w obieg 
przez nieświadomyoh rzeozy, lecz poważ yoh jak 
się zdaje autorów, żeby się o tóm przekonać. Je- 
duo z nich, które Ost-Deutsche-Post podała ustępa­
mi w swych numerach z d. 14 i 15 b. m., zrobiło 
niemałe wrażenie. Napisane jak mniema ten dzien­
nik przez jednego z dawniejszych wyższych u- 
rzędników państwa, przemawia za potrzebą repre- 
zentaoyj prowiooyonalaych i ogólnych w sposób 
otwarty i śmiały: „Reprezentaoye prowipoyonalne, 
powiada autor, nie skończą budowy państwa; po­
trzeba jeszcze duoha, potrzeba czyszczącego i o- 
żywiającego wentylatora przez ciąg wolny opinii 
publioznój; reprezentacye prowincjonalne odpo­
wiedzą o tyle, o ile chodzi o szczegółowe interes* 
prowincyi, temu staremu przysłowiu: „tam gdzie

„Czułem potriebę odwołać się osobną odezwą 
do was zacne panie, bo wiem, ile wasza opieka, 
wasze współdziałanie, wasze pośrednictwo będzie 
przewainem, stanowezem do osiągnięcia tak pożą­
danego celu!

D o was więo dziś przemawiam w sprawie In­
stytutu muzycznego; który ma być owocem, przed- 
stawioielem miłości, solidarnośoi i poświęceni* o- 
bywateli dla pożytku i dobra krajowego!

Instytut muzyczny według Ustawy najwyżej za­
twierdzonej, ma być wzniesionym powiększej czę 
ści z dobrowolnych składek współziomków. Ma 
więc być Instytucyą obywatelską krajowąl!

To wymaga czynnego działania, troskliwej opie­
ki i niczem nie zachwianej wytrwałości!

Któż lepiej jak wy czoigodne Panie, potrafi tym 
warunkom zadosyć uozynić, wy, które wspieracie 
wszystko co jest dobrem, oo krajowi użytok przy­
nosi?!

Was najwięcej obchodzi muzyka kościelna, mu­
zyka krajowa. Jako chrześoianki i matki, ozujeoie 
dobrze, ile ona do chwały Boga i do podcienie­
nia wyższych uczuć w młodzieży naszej może się 
przyozynió!

Zaniedbanie kościelnej muzyki i własnej naszej, 
wszędzie w kraju czuć się daje,_ a przyczyną tego 
brak wykształconych muczycirli i organistów. In­
stytut muzyczny zaradzi temu.

D!a teg* też, zacne rodaoski! przyłóżcie się do 
dzieła, bądźoie opiekunkami, piastunkami powsta- 
jąoój instytuoyi. Zaohęoajoie każdego do ofiar we-

wspólaie działamy, wspólnie i radzić możemy“, 
nieodpowiodią wszakże oesarskiemu godłu: Vtribus 
unitis; uczuoie jedaośoi i wspólności w państwie, 
uczucie narodowa austriackie połączone z tą słu­
szną dumą, która płynie z przekonania o własnój 
sile i potędze, jest jrszoze do stworzenia*. Autor 
mni ma, że są po temu żywioły, i że się to uczu­
cie pokaże, gdy stanie przy rządzie „konstytucyj­
ny, cenTslr.y organ, przeznaczony do rządzenia, 
pomagania, czu»ani«; zespalania widoków rządu 
z życzeniami opinii publicznój, i do strzeżenia je­
dności państw* i kredytu pnblictnego*. W dzien­
nikach prowincjonalnych odzywają się te same 
ŻTOzenit. W  Chorwacyi, Czechach, w Tyrolu na- 
wet wypowiedzianóm ono zostało często i głośno.

Ostatnie rozporządzenia o żydach zadawalniają 
tutejsze dzienniki. Widzą one w nich dnlszy po­
stąp na dr dze emancyp *cyi.

W  polityce zewnętrznó pozostała dla Austryi 
j«k wyrzekła Ost-Deutsche-Post «c*orsj, tylko re- 
zygnacy*. List z Paryża zamieszczony driś w tym 
dzienniku, uważa Romanię za straconą dla Pa­
pieża, a Włochy środkewe za przeznaczone na 
utworzenie os bnego pańs twa. Z kim na czele, 
eiewisdomo. Tymczasem Neop 1 się zbroi i woj­
ska ku gr*nicy pmpiezkićj posyła; a hr. Cavour jak 
donosi depesz* z Turynu, ma utworzyć nowe mi- 
ni*teryum w Piemoncie.

Margr. Moustier był dziś z pierwszą wizytą u 
Arcyksiążąt.

D iiś pierwszy wielki bal u dweru.

P o z n a ń  14 stycznia.
Wiadomość o zgonie jenerała Skrzyneckiego 

przejęła smutkiem licznych jeszcze u nas jego to­
warzyszy broni, przyjaciół i w ogóle wszystkioh 
rodaków, szanu ąoyoh pamięć świetnyoh jego ozy- 
nów i ceniących zacność charakteru zmarłego wo­
jownika.

Z Berlina niema jeszcze oo donieść o sejmie. 
Niemiecka Gaz, Poznańska pisała, że podozas o- 
twarcia sejmu, po*łowie polscy byli już na miej­
scu, gdy tymozasem było ich dopiero 4ch z Itby 
niżsrój, a potćm dopiero pospieszyło ich tam 
więcój, gdyż praoe sejmowe szybko po sobie iść 
b ę d ą , skoro teraz nie zaohodzi potrzeba spra­
wdzania wyborów.

Przy wyborach do prezydium pominięto tym 
razem stronnictwo katolickie, oo zapewne przypi­
sać należy wpływowi wypadków politycznych, a 
okoliczność ta rzuca światło na usposobienie w o- 
góle większości Izby deputowanych. Wybór profes. 
Simsona na prezesa tój Izby uważanym być musi ja­
ko odzew przeszłośoi, jako obudzenie wspomnień 
zgromadzenia w kościele S. Pawła w Frankfurcie, 
giie dzisiejszy prezes Izby t.k  ważną odgrywał 
rolę i skąd powiózł w deputacyi do B rlma ko­
ronę państwa niemieckiego. W ybór ten musiebu- 
dzać w nas takie przypomnienia, które napawają 
nas nieufnością w b utronn ść nowego prezes*, i 
pod wzgląd'm narodowości i ped względem stron- 
niotw parlamentarnych.

W dziennikarstwie pruskiem, osobliwie zaś pro- 
wincyonalnóm, taka przebija w tój chwili niena­
wiść ku Cesarzowi Francuzów, że chyba iść mo­
że w pr równanie z tą j*k* panowała w latach 
1805 i 1806. Czy ona jest wyrazem opinii publi- 
cznój, tego my tu nie wiemy, tutaj bowiem jest 
ona tylko odbioiom duoha władz miejsoowych. 
Oprócz kwestyi rzymskiej, wszystko oo tylko ty- 
ozy się Francji traktowane jeat w Posener Ztg  
z wielką zawiś :ią. Dziennik ten nieprzestaje wołać 
o utworzenie krucyaty przeciw Francji, obsypuje 
zarzutami ministeryum angielskie, że nie wywie­
sza sztandaru dawnój koalioyi, którąby można ła­
two przywieść do skutku, byleby tylko Anglia 
chciała. Zapewne ani w Paryżu, ani w Londy­
nie nie czytują Posener Z tg j słowa jej przeto nie 
mają na zewnątrz żadnego znaczenia; ale z we­
wnętrznego punktu widzenia zapatrując się na to, 
uderzać musi, że pismo mające charakter półu- 
rzędowy* przemawia takim tonem i na swoją ja­
koby rękę prowadzi politykę n:ezgodną z duchem

dług jego możnośJ, urząlzajoie na tea oel w Za­
mieszkałych przez was stronach wieozory, kon- 
oerta, zabawy, ba im więcój będzie środków nży- 
tyoh ku temu, tóm więcój dobrych skutków, a tóm 
samóm więcój młodzieży w mającym się założyć 
instytucie, będzie korzystać z dobrodziejstw, z wa- 
szój gorliwośoi i pieczołowitości wypływająoyoh!

Niooh wieniec spleciony z kwiatów onót i po­
święcenia waszego, wznosi się na zawsze nad tą 
instytuoyą, jako błogosławieństwo matki nad iwótn 
dziecięciem.

Ale pamiętajoie, że czas zakreślony do zebra­
nia potrzebnych funduszów n» założenie instytutu 
jest bardzo krótki •). Trzeba z pośpieohem i naj­
większą energią rozwinąć działania!

Działsjoież więo same i wezwijcie do działania 
wsszyoh mężów, ojoów, dzieci i przyjaciół!

Mam silną wiarę, że za waszym wpływem i sta­
raniem instytut muzyczny wejdzie w życie i że sta­
nie na wye kim itopniu znaczenia, nie tylko u 
nas, leoz i z a g ra m o ą ; że rozbudzi notę krajową, 
podniesie chwałę Boga i będzie nowym dowodem, 
że w każióm za-jnóm i użyteoznóm przedsięwzięciu 
dla kraju, można z pewnością odwołać się do po- 
mooy i serc waszych!

*) Termin nstawą zakreślony do aebrania funduszów na rzeoz 
instytutu muzycznego warszawskiego jest sieścio-miesifesny, i
kończy się z dniem ostatnim marca 1860 roku.



CZAS z Piątku 20  Stycznia i860. 3

półurzędowych organów pod bokiem ministeryum 
wyoho tlących.

Esdzca rządowy Noah i p. N icdersta tfr otrzy­
mali podobno urlopy nieogr^niozone, i jak  sły­
chać nia wrócą więcćj na postdy do Księstwa.

J. C. K. Ap. Mość postanowieniem swojem z d 
6 grudnia r. z. zamianować raczył Arcybiskupem 
lwowskim obrządku łacińskiego, X. Franciszka 
Wierzchlejskiego biskupa przemyskiego: biskupem 
zaś przemyskim obrządku łacińskiego, X. Adama 
Jasińskiego, dziekana kapituły metropolitalnćj we 
Lwowie

Dr. Emil Pfeifiar zamianowany został adwoka­
tem we Lwowie.

W i e d e ń  18 stycznia. Oestr. Ztg pisze: W  dzien­
nikach zagranicznych obiegają < ogłoski o pewnych 
■mianach w naszem ministeryum. Jesteśmy w mo­
żności poczytania takowych za zupełnie bezzasadne. 
-Mioisteryum jest samo w sobie zupełnie zgodne,
* *®iany jego mniój niż kiedykolwiek dadzą się 
P opuścić.

— Urzędowe czasopismo Austria w obszernym 
artykuie przedstawia wnioski, jakie Ministeryum 
Skarbu przedstawiło komisyi tak zwanćj bezpo­
średniej, celem zreformowania podatków zarobko­
wego i dochodowego. W  miejsce istniejących do­
tychczas różnego rodzaju podatków zarobkowych 
' podatku dochodowego, zaprowadzone być mają 
'lwa rodzaje podatków: zarobkowy i rentowy. Pier­
wszemu podlegać będzie każdy dochód nie opłaca­
jący podatku od nieruchomości, a którego źródłem 
jest osobista praca i przemysł, bądź wyłącznie, bądź 
a pomocą kapitała i sił przyrodzonych, a to o ile 
ten dochód nie podlega podatkowi od rent. Poda­
tek rentowy pobierany będzie od tych wszystkich 
dochodów, które nie są owocem pracy, bez wzglę­
du z jakiego płyną źródła. Temu więc ostatniemu 
podatkowi podlegają dochody z procentów od wie- 
wytelności, papierów procentowych, pensyj itd.

— JCK. Ap. Mość zamianował JKM. Wilhelma 
króla Niderlandzkiego, właścicielem 63go pułku;

•• K. W. Karola Aleksandra W. Księcia Sasko-Wej- 
Marikiego Eisenach, właścicielem 64go pułku; J. C. 
w . Arcyks. Ludwika Wiktora, właścicielem 65go 

Pułku; a J. C. W. Arcyks. Karola Salwatora, wła­
ścicielem 77go pułku piech. lin. Drugimi właści­
cielami tych pułków zamianował Fmporuczników: 
Maurycego bar. Loderera, 63go; Józefa Bergera 
®4go; Ludwika bar. Kudrjawskiego, 65go; Emila 
Kusewicza de Samobor, 77go. Dyrektorowie arty- 
leryi krajowój, pułkownicy: Franciszek Willdorf 
w Dalmacyi i Emanuel Wallaszek de Wallfel i 
% Gzlicyi, posunięci zostali na jenerał-m ajorów
* Pozostawianiem na dotychczasowych posadach. 
Pedpnłk. Edward Erhardt z22go p u łk u  piech. hr. 
W iu p f fe n a , n a  dowódice te g o  p a lk n , a  p p u łk . Jó­
zef Anzenberger z 6go p. żandarm., na dowódzcę 
8go pułku żandarm. Pensyouowany pułk. Józef 
Koppi, dowódzca 22go p. piech.

—  J .  C. K. Ap. Mość nadał fmpor. Zygmuntowi 
Reischach, godność tajnego radzcy, z uwolnieniem 
go od taksy.

W ł o c h y .
Sildd. Ztg donosi ze źródła, za którego wiaro- 

godność ręczy, iż między Austryą a Rzymem ista- 
?ął ukłrd względem przywrócenia książąt włoskich 
' Utworzenia konfederacyi włoskićj w myśl trakta­
tu w YilUfranca zawartego. W  tym związku wło 
■kim mają być głosy rastępnie rozdzielone: Nea­
pol, Rzym i Sardynia po 3 Austrya i Toskania po 
2, Parma i Modena po lym. W e wszystkich kra­
jach włoskich mają być zaprowadzone konstytucye 
z rządem scentralizowanym, do czego i Sardynia 
ma być zmuszoną. Naprzeciw temu projektowi stoi 
projekt francusko-angielski. Rosya ma się zacho­
wywać biernie. Tenże sam dziennik twierdzi, że 
W Wiedniu otrzymano 8go depesze z Rzymu do­
noszące, że Papież zamierza opuścić Rzym i pań­
stwo kościelne, lecz że ciało dyplomatyczne usiłu- 
j® odwieść go od tego. Bióro londyńskie korespon­
dencyjne miało otrzymać z Paryża 15go wiadomość, 
*e nuncjusz papieski w Paryżu złożył tymczasowemu 
Ministrowi spraw zagr. Baroche na piśmie protesta- 
cJę Papieża przeciw programowi politycznemu zawar­
temu w wiadomój broszurze Lagueronnióra, i żepro- 
te»tacya ta  ma datę 7go stycznia, a zatem już po 
Odebraniu listu Cesarza Napoleona z d. 31 g r i-  
dni« napisaną była. Wiadomość ta zdaje się być 
wątpliwą już dla tego samego, że rząd francuski 
“ •gdzie nie przyznał broszurze cechy urzędowćj, a 
zatem pod0bny jak protestacya nie mógł być 
wystosowany przeciw pismu, które nie przestało 
miec cechy prywatnćj, pomimo że mu taki nada­
no rozgłos. Pogłoski o usunięciu się kardynała 
Antonem, codziennie się teraz ponawiają, lecz się 
nie potwierdzają.

Z Turynu piszą i 3g0 0 mylności pogłoski, jako­
by Sabaudya miała się dostać Francyi. Indepen­
dence beige mówi, i e pogłoskom tym zaprzeczano 
nawet w sposób urzędowy, albowiem nowy guber- 
nator Sabaudyi P- Orso Serra oświadczył na ofi­
cjalnym przyjęciu rady miejskićj z Chambery, że 
“ •e było nawet wzmianki w Turynie o odstąpieniu 
Sabaudyi. Nowy gubernator miał sobie to przez 
ministeryum oznajmione, gdy się wahał z przyję­
te ®  posady, jeźliby miało przyjść do odstąpienia 

?dyi. Oświadczenie p. Orso Serra przyjętem 
.  * radością, gdyż liberaliści niepokoili się
m ar» k  lo rd * Cowley, a katolicy, którzy dawniój 
chłA/U- °. Połączeniu tćj prowincyi z Francyą, o- 

„  1 wieiCo po broszurze Lagueronnifera. 
u  w miankowanyrh już zamieszkach w Parmie

donoszą, że w d. 7 b. m. zaczęło się wzburzenie na 
targu. Pospólstwo, które za dawnego rządu ucieka­
ło się niekiedy w dniach biedy do gwałtu, chciało 
wymusić teraz zniżenie ceny chlebs i wina. Dnia 
9g© t. m. ponowiły się te zajścia i zaczęły <5>rzybio- 
rać cechę polityczną, gdyż pospólstwo żądało usu­
nięcia teraźniejszego pułkownika gwardyi narodo- 
wój, wołając aby zawezwano Garibaldego. Skoń­
czyło się jednak na rozpędzeniu zbiegowiska przez 
patrole gwardyi narodowćj i aresztowaniu zuchwal­
szy ch z tłumu.

Rząd neapolitański zaciągi pożyczkę 4 miliony 
dukatów od Rothschildów po 108 za 100. Zeszło­
roczny niedobór wynosi około 2 mil. dukatów. O 
ustąpieniu ministra Filangieri znów głośno mówią. 
Rząd wzmacnia korpus obserwacyjny na granicy 
rzym sk ić j, zkąd wnoszą, że chce w danym razie 
użyć znacznych sił wojennych w pomoc Papieżowi.

M a r o k o .
Przebieg wypadków i działań w wojnie między 

Hiszpanią a Marokiem, w wojnie która od czasu 
usunięcia się Francyi i Anglii od tego sporu stra­
ciła ważność ogólno-europejską, przedstawiamy nie- 
wzerwanie wprawdzie lecz krótko według depesz 
tylko telegraficznych niewdając się w szczegółowo 
opisy. Według tych depesz wskazaliśmy dawniój 
kolejno a pobieżnie wszystkie działania i utarczki 
w pierwszym peryodzie wojny, trwającym od poło­
wy listopada aż do końca grudnia, podczas które­
go wojska hiszpańskie gromadziły się zwolna w u- 
1'ortyfikowanych obozach przed Ceutą i trzymały 
się tylko obronnie, a Marokauie stojący w znacz­
nych silach, bo około 50,000, przed temi obozami, 
występowali zaczepnie i raz po razu uderzając na 
obozy stoczyli cały szereg niepomyślnych dla siebie 
utarczek, z których najznaczniejszą był bój 25 li­
stopada. Następnie, również krótko i pobieżnie w e­
dług wiadomości telegraficznych kreśliliśmy ciąg 
wypadków drugiego peryodu wojny, obejmującego 
zaczepny pochód wojsk hiszpańskich z pod Ceuty 
na Tetaan, a rozpoczynającego się z chwilą, w któ- 
rój armia hiszpańska zgromadzona całkowicie przed 
Ceutą wystąpiła zaczepnie, ruszyła z swych obozów 
a przełamawszy w dniu 1 stycznia w pierwszój 
znaczniejszej bitwie pod Castilejos wojska maury- 
tańskie zastępujące jćj w wąwozach gór Ballanos 
drogę do Tetuanu, posuwała się zwolna ku tćj twier­
dzy postępując wzdłuż brzegów morskich niepoko- 
ona z lewego boku od korpusu maurytańskiego 

na jćj flance wiszącego. Nakoniec wczoraj przed­
stawiliśmy, także tylko według depesz telegraficz­
nych do 16 stycznia sięgających, jak armia hiszpań­
ska podstąpiwszy pod wzgórza Cuba-Negro, stoczy­
ła w dniu 14 t. m. drugą znaczniejszą walkę z Mau­
rami usiłującemi stawić jćj opór na tych ostatnich 
s ta n o w isk a c h  o b ro n n y ch  p rzed  T e tu a n o m  i w zbro-
ni<$ p r z y s t ę p u  d o  t w i e r d z y ; j u k  p r z e ł a m a w s z y  t o n  o -
pór, zdobyła te nad doliną Tetuanu panujące wzgó­
rza, na których się w dniu 15 t. m. skoncentro­
wała, a otrzymawszy parki oblężnicze w drodze 
jeszcze będące, przystąpi zapewne do oblężenia tćj 
twierdzy.

Jednak mniemamy, że dwa znaczniejsze dotąd 
wypadki, to jest bitwy pod Castilejos w d. 1 stycznia 
i pod Cuba-Negro 14 t.m . stoczone winniśmy szcze- 
gółowiój opisać według doniesień piśmiennych. Lecz 
te sprawozdania i raporty piśmienne sięgają dopie­
ro do 3 stycznia; dla tego odłożywszy na późnićj 
szczegółowy opis drugićj bitwy pod Cuba-Negro,
0 którćj jeszcze nie mamy piśmiennych wiadomo­
ści, opowiemy dziś nieco obszernićj o bitwie pod 
Castilejos. Zwracamy jednak uwagę czytelników, iż 
gdy opis ten jest ułożony powiększój części według 
raportów jednćj strony, to jest hiszpańskich, prze­
to musi być nieco jednostronny. Nadto, gdy spra 
wozdania nie przedstawiają dobrze ani szyku woj­
ska ani konfiguracyi pola bitwy, opis nasz musi być 
również pod tym względem niedokładny.

Drogę prowadzącą ponad brze ami morza z o- 
bozów hiszpańskich przed Ceutą ku Tetuanowi, 
przecinają o parę mil od Ceuty wzgórza, których 
wąwozy zajmowało wojsko maurytańskie, liczące, 
według raportu hisz ańskiego, do 40,000 ludzi. 
Armia przet > hiszpańska wysuwająca się z obozu
1 ruszająca ku Tetuanowi, musiała najprzód ude­
rzyć na te obronne stanowiska zagradzające jćj dro­
gę i zdobyć je spędziwszy Maurów. Tak tu , jak 
w całćj tćj wojnie, szczęściem jest dla Hiszpanów, 
że Maurowie nie mają prawie artyleryi polowój i 
posiadają nieliczną piechotę, a cała ich siła zasa­
dza się na jeździe licznćj i walecznćj, która jednak 
nie zna oręża stósownego do taktycznćj walki kon- 
nćj, nie ma ani miecza ani lancy, słowem nie ma 
broni chłodnćj, dającćj potęgę jeździe i siłę jćj ata­
kom, lecz jest uzbrojona tylko długim muszkietem 
z którego jeździec strzela z konia. Ataków takićj 
jazdy nie ma się co obawiać czworobok piechoty.

Bówno z pierwszą chwilą nowego roku, o pier 
wszćj godzinie w nocy Igo stycznia, wysunięte na­
przód dywizye jenerałów Prima i Zabali 24 bata­
lionów piechoty i 8 szwadronów jazdy liczące, ru­
szyły przeciw stanowiskom nieprzyjacielskim. Dy­
wizja Prima po krótkim pochodzie napotkała na 
pierwszym stoku wzgórz znaczne siły nieprzyjaciel­
skie i weszła zaraz w bój. Po krótkićj walce ba­
taliony hiszpańskie spędziły nieprzyjaciela z tego 
przodowego wzgórza i ścigając go posuwały się 
doliną w pobliżu Castilejos, a zwróciwszy się na 
prawo zdobyły szereg pagórków, po za któremi 
stały znaczne masy jazdy i piechoty roaurytańskićj 
zajmując między innemi wieś Castilejos. Masy te 
uderzyły gi* ałtownie ze wszystkich stron, na dywi- 
iyę jen. Prima ukazującą się na tych wzgórzach, 
a gdy ten czołowy oddział wojsk hiszpańskich był

nieliczny w stósunku do wielkich tłumów maury- 
tańskich, które go zewsząd obskoczyły, walka by­
ła dość ciężka dla Hiszpanów. Przez chwilę sam 
jenerał Prim  był w niebezpieczeństwie, gdy ubito 
pod nim konia. Parę szwadronów huzarów przy­
chodzą-, w pomoc obskoczonćj dokoła piechocie, 
wykonało śmiałą szarżę na nieszykowne tłumy ja­
zdy maurytańskićj i zapędziły jćj część aż ku wio­
sce. Lecz gdy ani inny oddział jazdy ani piechota 
nie wsparły dostatecznie tćj szarży, uderzające 
szwadrony musiały się cofać ode wsi w porządku 
i schodami, walcząc z posuwającym się za nimi 
tłumem jazdy maurytańskićj.

Gdy naczelny wódz hiszpański marszałek O’Don- 
nsl spostrzegł, iż dywizya jenerała Prima z trudno­
ścią na idobytćj pozycyi utrzymać się może, roz­
kazał jenerałowi Zabals, aby swą dywizye posunął 
naprzód i wsparł walczące na wzgórzach bata­
liony Prima. Lecz dywizya ta  rozciągnięta szeroko 
w marszu, nie mogła być wówczas cała użytą do 
boju, i marszałek O’Donnel zdołał tylko z ośmio­
ma batalionami ruszyć na wsparcie Prima. Bata­
liony te posunąwszy na prawe skrzydło walcDącćj 
dywizyi i przedłużywszy jćj front, odparły oskrzy­
dlających ją z tćj strony Maurów, którzy jednak 

frontu nie ustąpili, i bój ogniowy na całćj roz­
winął się linii. Była to godzina 2ga popołudniu. 
Tu raporty hiszpańskie opisują szeroko: jak prze­
waża ące siły Maurów z zaciętością uder ały na 
szczupłe bataliony hiszpańskie, które jednak doka­
zując cudów waleczności odpierały każdy atak; i 
sprawozdawcy nie mogą dobrać dostatecznych słów 
uwielbienia, iż kolumny hiszpańskie ani na krok 
ze zdobytych stanowisk nie ustąpiły. Zimniej je­
dnak na ten bój się zapatrując, nie widzimy po­
wodu zadziwiać się i uwielbiać, że piechota po­
rządnie sformowana odparła ogniem i bagnetem 
jazdę maurytańską, liczniejszą wprawdzie i z wa­
lecznych ludzi złożoną, lecz która nie uderza nigdy 
w ściśniętym szyku i z sieczną bronią, tylko pod­
biega w rozsypce, strzela z konia, i cofa się by znów 
drugi raz przybiedz i wystrzelić. Nie dziwimy się, 
że rozsypane tłumy jazdy przybiegając przed front 
rotowym ogniem witających je batalionów sformo­
wanych w czworoboki z nadstawionym bagnetem, 
strzelając z konia z swoich karabinów, następnie 
odbiegając dla nabicia broni aby znów swoją fan- 
tazyę powtórzyć, nie zdołały mimo swćj fanaty­
cznej odwagi rozbić i spędzić piechoty hiszpańskićj.

Bój ten, w którym Hiszpanie choć niżsi byli 
liczbą lecz nierównie wyżsi środkami wojen- 
nemi i taktyką, przeciągnął się jednak aż do no­
cy, gdyż Hiszpanie nie mogli użyć swojej artyleryi, 
która z powodu złych dróg gdzieś w tyle pozosta­
ła, i dopićro przy końcu bitwy na plac przybyła. 
Ta okoliczność okazuje, że nie szególny porządek 
p a n o w a ć  m u si w  a rm ii h iszpańsk ić j; b ęd ąc  b o w iem  
s tro n ą  a ta k u ją c ą , H iszp an ie  m ieli m o c  o d w lec  a ta k
aż do nadciągnięcia artyleryi, i dopićro wówczas 
zaatakować osadzone przez Maurów stanowiska.

W  bitwie tćj jednak wzięła udział artylerya 
morska. Gdy łowiem  przez przedłużenie linii bo­
jowej ku prawemu, walka na wzgórzach przy brze­
gu morskim się toczyła, parowce zb iżywszy się do 
brzegu, rozpoczęły silny ogień działowy z boku do 
tłumów maurytańskirh. Ogień ten kilkudziesięciu 
ciężkich dział, spędził szybko Maurów z nadbrze­
żnych wzgórzy i złamał w tym punkcie linię nie­
przyjacielską. Gdy zmierzch zapadł, Maurowie co­
fnęli się zupełnie ze wzgórzy, biorąc kierunek nie 
wprost ku Tetuanowi, lecz ku południowi. Przez 
to droga do Tetuanu została dla Hiszpanów otwar­
tą , a wojska maurytańskie z boku tylko groziły 
posuwającćj się armii hiszpańskiej.

Armia ta nocowała po bitwie na zdobytych wy­
żynach. Zwycięztwo okupili Hiszpanie stratą 250 
zabitych, między którymi 20 oficerów i 1020 ra ­
nionych. Według raportu hiszpańskiego, Maurów 
miało zginąć do 1500, a ranionych była daleko 
większa liczba, lecz nieznana dokładnie, gdyż wszy­
stkich rannych uniosły z sobą wojska maurytań­
skie, a 5 tylko ranionych Maurów wzięli Hiszpa­
nie do niewoli. Ta mała liczba jeńców jest dowo­
dem waleczności maurytańskićj, która jednak przy 
tak niestósownym sposobie wojowania tak małe 
Pfzynosi owoce. W  ogóle w wojnie tćj na bez- 
drożnych i małoludnych wybrzeżach marokańskich, 
wojska hiszpańskie nie w Maurach mają głównego 
nieprzyjaciela, lecz w nieprzyjaźnym klimacie, 
w braku dróg i żywności, a choroby i niewygody 
o większą nierównie stratę przyprawiają Hiszpa­
nów, niż oręż maurytański.

pat milion złotych cekinów. Ta okoliczność, że istotnie za rzą­
dów Falierego znikła gdzieś znaczna ilość pieniędzy ze skarbn, 
dodaje niejakiej wiary temu odkryciu. Prawdą jest, że ów sta- 
rożytnik, który tę wzmiankę wyczytał z pargaminu, zawiado­
mił władzę o swojem odkryciu, I ie  w tym celu w obecności 
wyznaczonćj komissyi robiono Iposzukiwania. Lecz skarbn tego 
wcale nie znaleziono.

— W fabryce Marisona i spółki w Newcastle zrobiono temi 
czasy dla arsenału w Woolwich młot parowy, który pod wzglę­
dem wyrobienia i doskonałości przechodzi wszystkie znane do­
tąd machiny tego rodzaju. Ma on być uiyty do kucia kutych 
dział Armstronga. Sam młot waży 80 cetnarów a chodzi w cy­
lindrze 120 cetnarów ważącym. Kowadło pod ten młot jest kute 
i stalą okryte i waży 4*0 cetnarów. Najdziwniejszą jest rzeczą 
przy tym młocie, że można nim spiesznie lub powoli knć, lekko 
lub całym ciężarem żelaza, naciśniętym jeszcze działaniem pary. 
Młot ten może spaść tak lekko że zaledwie orzech zgniecie, 
lub tak ciężko, że najtwardsze żelazo spłaszczy na blachę. 
W jednćj minucie może od 6 aż do 300 uderzeń robić.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Dnia 11 b. m. wieczór zgorzała karczma w Bulowicach 

i w obwodzie Wadowickim, gdzie właśnie nocowały wozy nała- 
' do wane towarem, które również się spaliły. Właściciel kar- 
i c*my poniósł szkody na półpięta tysiąca ztr., a towary spalone 
i szacowane były na 6,000 złr.
j — Przed kilkunastą dniami zgasła piękna dla sztuki krajo­
w i  nadzieja: umarł w Wiedniu Jan Dydyński w 22 roku ży- 
cia. Ukończywszy przed dwoma latam i nauki w szkole techni- 
cznej w Krakowie, udał się dla dalszego wykształcenia w ar­
chitekturze do Wiednia, gdzie należał do najcelniejszych u- 
czniów. Architektoniczne drzeworyty do „Podróży <j0 Włoch“ 
J . Kremera, które Dydyński jeszcze w Krakowie na drzewie 
rysował, świadczą o znakomitych zdolnościach młodzieńca.

' Znany oryentalista Kazimirski, tłumacz Koranu, urzę­
dnik w ministerstw e francuskiem spraw zagranicznych, otrzy- 
mał pruski krzyż Orla czerwonego 4ćj klasy.

— Presse pisze: Pewien badacz starożytności w Wenecyi 
napotkał między rupieciami na pargamin zażółkły, z którego 
wyczytał słowa pisane ręką [nieszczęśliwego doży Marino Fa- 
lieri, który nadmienia, iż on sam w przedsionku kościoła św. 
Marka na miejscu dokładnie w tćm piśmie oznacsonćm, zako-

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  18 stycznia. Otrzymano tu depesze te­
legraficzną donoszącą, ie  wczorajszy Giomale di 
Roma mówi, iż katol oy interesowani są o utrzy­
manie całości krajów pań*twa kośoieln' g o , i że 
Oj ieo Śty odrzucił rady Cesarza Napoleona.

B e r n  17 stjcznia wieozór. Po złożeniu spra­
wozdania rady zwiątkowćj w sprawie dr ln y  Dappes, 
rada narodowa wyraziła się w tym duchu, ii  ma 
nadzieję, że Rada związkowa będtie umiała bronić 
rodat ści i dobra Szwajoaryi. Zarazem odzywały się 
głosy ostrzegające, aby doliny tćj nieodstąpić za 
wynagrodzenie pieniężne. Rada narodowa potwier­
dził*, lubo nie bez oporu, układ zawarty z Au­
stryą względem zakupienia statków parowych au- 
etryRckich na Lago M sggnre.

K a s s e l  18 stycznia. Jeżeliby Bundestag u- 
ohwalił odrzucenie konstytucyi heskiój z r. 1831, 
(uchwał* w tym przedmiocie ma zapaść 26 b. m.), 
naówozas, jak  wieść niesie, Prnsy zaprotestować 
choą przeciw tćj uobwale, jako przekraotającćj kom- 
petesoyę Zgromadzenia związkowego.

Organ ministerstwa pruskiego Preussische Ztg 
daje poznać wyraźnie, najakićj zasadzie rząd pru­
ski popierać będzie w Bundcgtsgu konstytucję 
heską. Dziennik ten bowiem z -przeczą prawomo­
cności uchwale Bundestagu z dnia 2470 maroa 
1852, która zniosła konstytucyę z r. 1831, i po­
wiada, ie  uchwala ta  była faktem a nie prawem. 
Nic wchodząc tu w ocenienie prawomoonośoi tćj 
uohwały, przypomnieć tylko należy, że poseł pru­
ski głostw ał wtedy również za zniesieniem, a 
komisarz pruski w K .saelu egzekwować uchwałę 
dopomagał.

P ie zą  x  P e te r s b u r g * , to  ap eo y a ln e  komisyo
wyznaczone są, jak to dawniój donosilśmy, do 
do ułożenia projektów róźaych rsform, ukończyły 
powiększój części swoje zadania. I  tak listy z P e ­
tersburga donoszą, że r.rojekt reorganizaoyi sądo- 
wniotwa i postępowania sądowag-*, przyjmujący 
zasadę postępowania ustnego i jawnego, wynrzco- 
wany przez komisyą, przedłożony zesteł Cesarzo­
wi, a chociaż nie zyskał jeszote zatwierdzenia, spo­
dziewają się tego, gdyż oosarz zasadę tę podibno 
pochwala.

Także komisya składająca projekt założenia To­
warzystw lub Banków Kredytowych Ziemskich, 
ukończyła swą pr-cę i projekt swój drukiem 
w krótoe ogłosi, aby podać sposobność dzienni­
kom rozbierania tego projektu; tak przynajmnićj 
donosi Żumal dla Akcyonerów. Znaozne wrażenie 
w politycznym świecie rosyjskim sprawił artykuł 
Ruskiego Wiestnika: „o średnim stanie w Rosyi, 
jego potrzebach i życzeniach". Autorstwo tego 
artykułu przypisują znanemu publicyście a zarazem 
przedsiębiorcy rosyjskiemu Kokorewowi. Przed- 
st-wi-- on potrzebę nadania stanowi temu większyoh 
praw, gdyż on pełni wielkie względem kraju o- 
bowiązki i ponosi znaesne dla państwa ciężary. 
Dodać tu należy, że stan średni w Wielko-Rcsyi 
jest liozny, zdrowy i patryotyczny, i dzisiaj, gdy 
różne staoy w Rosyi podnosrą głos o swe prawa, 
głos jego będzie miał znakomite znaczenie.

Urzędowa N. Munchen. Ztg oświadcza, iż z do­
brego źródła zapewnić m oże, że wiadomość o dy- 
missyi kardynała Antonelli jest czozym wymysłem. 
Taż gazeta w ątp i, aby Papież dał się skłonić do 
pewnych ustąpień.

Listy z Carogrodu do 10 styoznia sięgające, 
donoszą, ie  poseł francuski Thouvenel, powołany 
dziś na ministra spraw zagranicznych, był widać 
uprzednio dostateoznie zawiadomiony o obrocie 
jaki polityka francuska brać zaozynała; gdyż mia­
nowanie go ministrem zastało go dość przygoto­
wanym na wyjazd z Carogrodu. Tymczasowo obo­
wiązki posła pełnić ma sekretirz poselstwa hr. 
Lallemand. Wielkie wrażenie w świecie tureokim 
sprawić miał wyrok wygnania wydany na Omera- 
paszę, niegdyś naozelnego wodza armii tureckiój 
nad Dunajem, a ostatnio jenersł-gubernatora pro- 
winoyi bagdadzkiój. W prawdzie wyrok ten ogło­
szonym nie został, ale Omer-pasza pozbawiony 
wszelkich godności i tytułów posłany został na 
wygnanie do K arbat, gdzie znów jak na poozątku 
swego zawodu nosi nazwisko tylko Omer-aga 
z jakim kiedy zawód swój rozpoozął. Samowolność 
Omera-paszy w zarządzie oddalonego a rozległe­
go paszaliku dała słusznie ozy nie słusznie lioznym 
jego nieprzyjaciołom powód do oskażenia go, iż 
zamierza wyłamać się z pod władzy sułtana i od­
dzielne utworzyć państwo.
AnUmi KłobuĄen&tki, Redaktor odpowiedzialny.
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walacie austryaokiej).

K r a k ó w  19 stycinia ż)daj) płacą
Banknoty polskie za 100 złr. now .. . . złp. 358 362
Ruble obrąozkowe a g i o ......................... . • 10 8
Talary pruskie za 150 złr. now. . . • 76] 76]
Srebro nowe............................................... 130 f 26
Półimperyały ro sy jsk ie .......................... 10 60 10 40
Nfipoleondory 20-fr.......................... .... . 10 40 10 20
Dukaty holenderskie w a ż n e ................. 6 6 5 92

„  austryaekle.................................... • » 6 10 5 95
Listy zastawne galicyjskie z kuponami. • » 85 — 81 —
Obiigacye indemn. z kuponami............... • r 74 — 73 —
Pożyczka narodowa z r. 1854 . . . . 7 9 ] - 7 8 ] -
Akcye kolei gąlioyjskićj za sztukę . . • n 91 — 90 —
Listy zastawne polskie z kuponami. . złp. 99] 99

W i e d e ń  19 styoiuia (telegraf.) złr. c.
Augsburg 100 złren.................................... 112 —
Hamburg 100 M arków ............................. 97 25
Londyn 10 Ł ................................................ 130 25
Paryż 100 f ra n k ó w .................................. 51]
D u k a t .......................................................... • . 6 16]
6% M e ta l ik i .............................................. . • 72 25
1!"/, „ .............................................. 64 —
4 % „ .............................................. 56 —
3% „ .............................................. i r — —
Losy z roku 1834 ...................................... 364 —

* 1839 ...................................... 119, —
„ „ 1854 ...................................... 112 —

Pożyczka narodowa.................................... 79 46
Obiigacye indemn. galic............................. 71 76
Akcye bankow e.......................................... 868 —

„ kolei pó łnaonój............................. 1828 —
„ kredytu ru ch o m eg o ..................... . . 200 50
„ kolei francusko-austryackiej . . . • 271, —

L w ó w  17 stycznia.
Dukat holenderski...................................... . . 6 11 6 3

„ a u s try a c k i...................................... . . G 13 6 7
Półimperyał r o s y j s k i ............................. . . 10 57 10 41
Rubel r o s y j s k i .......................................... 2 4 1 99
Talar p r u s k i .............................................. l  97 1 93
Pięciozłotówka p o ls k a .............................

85 17 84 33Listy zastawne galio. bez kupon. . . .
Oblig. indemn. bez kupoh. ..................... 71 87 71 15
Pożyczka narodowa bez kupon................ 79 18 78 30

W a r s z a w a  17 styozcia.
Pó łim peryały .............................................. rubli — 5 53
Obligi sk a rb o w e ...................................... 92 6 91 66

kupon ................................. • • — 1 18]
Listy zastawne III o k r e s u ..................... rubli 14 88] 14 86

kupon ................................. — -  4S
W r o c ł a w  18 stycznia.

Banknoty austryackie w mon. konw. . . — —
„ „ w  mon. nowćj . . • . 77] —

Polskie bilety bankowe............................. 87] —
„ listy zastaw n e ............................. 86,’, —

Poznańskie listy zastawne 4°/0 . . . . — 100*
v r  n 3]°/0 . . . . — 89]

Obligi krak.-sz!)sk..................................... —

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Z W a d o w ic k ie g o  tł stycznia.

(W . 8 .)  Należałoby upraszać Wysoki rząd, by dozwolił 
założyć bank dla właśoioielów ziemskich, chociażby w isto­
cie czynności owego banka polegały tylko na przyjmowaniu 
w zastaw produktów. Albowiem bywaj) chwile tak dalece nie­
korzystne dla zkywająoyoh ziemiopłody i Inne artykuły go­
spodarskie: iż ich nawet po cenie wyrównywającój kosztom 
prodnkoyi pozbyć niepodobna. Ta okolioaność zaohodzi n. p. 
z okowita. Handel ni) najdnje s!ę n nas obeonie rozrzucony 
w niewielu rękach. Ceny, jak ) nam cz)stkowi skupywacze 
okowity za ni) narzucaj), musimy oho)C niechc)0  przyjmować, 
z powoda zupełnego braku kapitału obrotowego. Gdyby się 
nam jakiekolwiek źródło kredytu otworzyło, podnieślibyśmy 
sami cen; tego produktu, przynajmnićj do oyfry wy równy wa- 
j)CÓj kosztom jego wyrobienia.

Poolągl osobowe na kolejach żelaznyoh.

O d c h o d z ą :
z Krakowi de Warsuatcy 7 r a n e =  de Wiednia 5 Wro­

cławia 7 rano; 3 .45 pepolud. =  do Otra- 
toy (przez Beftunm (Oderbarg) d® i-' oz) 
9. 45 ran® =  do Rzeszowa 5 .40 r*®»: =  
do Przeworska 10. 30 raae; ~  de Wie­
liczki 11.40 rano. 

z Wiednia de Krakowa i raae; 8. 30 wie«z4r. 
z Ostrawy de Krakowa 11 raae. 
z Granicy de Stctakowy 6. 30 rano; S. 0 po pe- 

indain.
z Szezakowy de Granicy 10. 15 raae 1. 48 pepełu- 

dain; 7. 56 wiwsór. 
x Rzeszowa de Krakowa 2. 15 popołndn. =  z Prze­

worska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :

de Krakowa z Wiednia 9. 45 raa*>; 7. 45 wl«*zór =  
x Wrocławia i Warszawy 9. 45 r&aei 
5. 27 wiotizór— x Ostrawy (przez Bogu- 
mia (Oderbarg) x Pra») 5. 27 wieczór =  
z Rzeszowa 8. 24 wieczór =  z Przewor­
ska 3 popołud. z Wieliczki 6 .40  wieczór, 

de Rzeszowa z Krakowa 12. l  w petadnie; =  do 
Przeworska 4. 30 popołudnia.

Przyjechali o d  17  do 18  stycznia.
HOTEL DREZDEŃSKI. Wojoieoh Altman spek. z Rein- 
,łdu. W ład. hr. Koziobrodzki z Przemyśla. Jagnińgki Leon, 
czyński Stanisław ob. z Franoyi. Hertz Robert rz)d. dóbr 
Królestwa.
W y je c h a l i :  Wojciech Altman spek. do Tarnowa. Merta Ro- 
:t rz. dóbr do Polski.
HOTEL SASKI. Seweryn Mieczkowski ob , Walery Mi- 
ilozewski Dr med., Konst. Kczłowski, Konrad Różański ob. 
Polski. Konstanty Lipowski wł. dóbr z Kobierzyna. Zy- 
mnt Chrzanowski w ł. dóbr z Gawrzyłown. Karol Weigelt

Wyjechali: Stefan Bukowski, Konstanty Kozłowski, Juliusz 
defroy wł. dóbr do Polski.
HOTEL POLSKI. W ładysław  Duniewioz ob. ze Lwowa, 
olf Bantelmajer kup. z Białój. Bogumił Jocher kup. ■ Di­
ny. Jerzy Deutsoher fabr. powozów, Edward Miesles kup. 
Sielska. Jerzy Hammerman kup. z Warszawy.
Wyjechali: W acław Sawagrowski kom. handl. do Lwowa, 
nryk Gechman pryw. do Wiednia. Ignaoy Galarowski ks. 
Gręboszowa. Kaźmiera Królikowski mechanik do Lwowa.

9 W Drukarni, „OzASlT*-----------

URZĘDOWE.
-------

(48) Ogłoszenie Licytacyi. 0-3) ‘
[Nr. 24,040]. Magistrat Król. głównego Miasta i 

Krakowa podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem wydzierżawienia pastwiska nad brzegami sta- 
rój Wisły, a mianowicie: pomiędzy mostem na 
Stradomiu i przy szlachtuzie, tudzież pomiędzy o- 
grodem 0 0 .  Misyonarzy i Podbrzeziem, na czas 
od Igo stycznia 1860 do 31go grudnia 1862 odbę­
dzie się w dniu 31 stycznia 1860 w gmachu wBió- 
rxe I Departamentu o godzinie 10 przed południem 
powtórna publiczna licytacya, nawet niżćj ceny wy­
wołania. Na pierwsze wywołanie ustanawia się ce­
na w kwocie 59 złr. w. a.

Wadium wynosi 15 złr. w. a. — Deklaracje pi­
semne także będą przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze 
I Departamentu.

Kraków dnia 2 stycznia 1860 r.

[n . 26,38i] Ogłoszenie Licytacyi. ( 44- 1- 3)
Magistrat Król. głównego Miasta Krakowa po­

daje do publicznćj wiadomości, iż w celu wydzier­
żawienia ogrodu przy Bzpitalu Starozakonnych na 
Kazimierzu pod L. 37/34/5 Gm. VI, ulica Skawiń­
ska, na czas od Igo stycznia 1860 do 31go gru­
dnia 1862 r., odbędzie się w dniu 30 stycznia 1860 
w gmachu Magistratu w Biórze I Departamentu
0 godzinę 10 przed południem powtórna publiczna 
licytacya, nawet niżój ceny szacunków ś j .  Na pier­
wsze wywołanie ustanawia się cena złr. 45 w. a.

Wadium wynosi 10 złr. v=*. a. — Deklaracje pi­
semne także będą przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze
1 Departamentu.

Kraków dnia 7 stycznia 1860 r.

I n c s e r a t y .
Do nabycia

we wszystkich znaczniejszych polskich Księgarniach

DWdR WIEJSKI.
Dzieło poświęcone gospodyniom pol­
skim, przydatne i osobom w mieście 

mieszkającym
przez

K arolinę z  Potockich JMaktcazką.
W trzech Tomach.

Drugie wydanie nakładem i pod okiem autorki 
w Genewie wydrukowane, poprawne i wielu do­
datkami powiększone.

Dwa pierwsze tomy są zaraz do odebrania, a 
w ciągu stycznia trzeci w drodze będący.

Sfchd główny: w Lipsku w księgarni Michelsena
Cena famże, całego dzieła: 4 talary pruskie. 

T e j ż e  a u t o r k i

Powieści dla Dzieci
w 3 ch Tom ach.

[1049] Cena 9  złotych polskich. (6-15)

Księgarnia i Skład Rycin
• V  -  Ł I S S U T K R y m .

W POZNA N IU
poleca dzieła niżój wymienione po cenach nader 

niskich:
Goszczyński, dzieła, 3 tomy. (4  tal. 15 sgr.) 3 tal. 10 sgr. 
Feliński, dzieła, 2 tomy. (3  tal. 10 sgr.) 2 tal. 10 sgr. 
Przegląd Poznański, rok 1845—1858 ind. (86 tal.) 60 tai. 
Przyjaciel ludu, rok 1 — 16 ind. zupełny, 30 tal. 
Naruszewicz, Historya narodu Polskiego, 10 tamów, (12 tal.) 

5 tal. 12 sgr-
Niemcewioz, Zbiór pamiętników o dawnój Polsce, 6 tomów, 

(T ‘ tal.) 5 tal.
Życia sławnyoh Polaków, z portrotami na stali, 6 tomów, 

(7] tal.) 5 tal.
Krasicki, drieła, 10 tomów, (6 tai.) 5 tal.
Niemoewier, dzieła poetyczne, 12 tomów, (7 ] tal.) 4 talary 

15 sgr.
— Jan z Tenezyna, 2 tomy, ( t]  tal.) 1 tal.

Szyller Fr., dzieła, 4 tomy, (6 tal.) 3] tal.) 1 tal.
Lelewel, W ykład dziejów powszeohnycb, 4 tomy, (4  talar.) 

2 tal. 15 sgr.
Nabożeństwo roczne wedłog obrządku świętego rzymsko-ka­

tolickiego kościoła, 4 tomy, (5°t&I.) 2 tal. 
ijelewol J., Dzieje Litwy i Rnsi aż do unii z Polek); (4 tai.) 

15 sgr.
Moraozewskl, Pamiętniki Karpińskiego, ( I  tai.) 10 sgr. 
Lenartowicz, Polska ziemia, II część, 7] sgr.
Hofmanowa z Tańskich: Pisma .pośmiertne, 9 tomów, (9 tal.)

4 taler. (34-1)
Raczyński E , Gabinet medalów polskich oraz tych, które się 

dziejów Polski tyczą, 3 tomy, (29 tal. 5 sgr.) 12 tal. 
Nowy sowizrzał, figlarz jakich mało, (15 sgr.) 7] sgr. 
Prawdziokiogo dziwne podróże i przygody (22] sgr.) 11 sgr.

NADCZYCIEL DOMOWYlzSl»ASr.M-
ny przysposobić aż do T e r o y i ,  opatrzony w dobre zaświad­
czenia, szuka miejsca. — Listy względem tego, prosi się po­
dawać do Ekspedycyi 9C za su *  pod Adrosą: A . S. N. 3 8  
w KRAKOWIE do dalszego wręczenia. (46-2-3)

Ostrygi świeże,
których dwa razy w tydzień odbiera św ieżf 
transporta Handel E d w a r d a  FllChsa 
Cena takowych: tuzin po 1 złr. 2 0  c. ( 54-2-8)

Ś M Ł O M M E I mL
n a  w z m o cn ien ie  w fo só w .
Przew yższający w s z e l k i e  dotąd używane 
w tym celu środki w swych skutkach jako 

też i przyjemność.
Już po trzechdniowem nacieraniu włosów za po­

mocą gąbki, znosi się formowanie łuski, przez co 
wzmacnia cebulki włosowe, przyspiesza różnienie 
włosów i nadaje im miękkość i połysk jedwabisty- 
W  urządzeniu tego środka uważano na skład che­
miczny włosów i starano się znaleźć środek mię* 
dży częściami pobudzającemi i wzmacniającemi.

Jedynie p r a w d z i w y  ten środek u r z ą d z a  sif 
w fabryce (5-22-26)

A . M o r  a s  <fc Comp. w Kolonii,
Główny Skład

w Aptece pod „ B a r a n k i e m "
W7. M olędzińsktego  w Krakowie.

J^JJ^Cena 1 daszki 1  złr. J55  nkr. — 
Z  opakowaniem do przesyłki 1  złr. & 0  nkr. 
walutą austr.

MmmmmmwmmmmmmmmmmMmmmmmmmmmmmmmmmmmmmwmmm
pr-mydła Lekarskie-*^

najstaranniej i najdokładniej przyrządzone na zasadach chemiczno-farmaceutycznych, sprawdzone 
najpomyślniejszemi skutkami wielorakich umiejętnych rozbiorów i praktycznych zastosowań, 
zalecają się jako najniezawodniejsze pp. Lekarzom i Publiczności w następujących 12 rozmaitych rodzajach .*

Sztuka teras as opisem kosztuje wal. austr. kr. 
Mydło z  jodkiem potassu w zołzach czyli

skrofułach.......................................................... 55
Mydło grafitowe w zastarzałych chorobach

skórnych............................................................ 3 5
Mydło terpentynowe w porażeniach 35
Mydło benzoesowe w szorstkości skóry .. .  40 
Mydło kamforowe w gośćcu (rheumatismus) 35 
Mydło z  jodkiem siarki w zastarzałych 

osypkach............................................................ 45

Sztuka teraz % opisem kosztuje teal, austr. kr.
Mydło smołowe w łuszczeniu skóry 3 5
Mydło z  tłuszczu wątrób miętusowych 

czyli tranowe w chorobach ubytowych wy­
niszczających ......................................................85

Mydło żółciowe w nieczystości skóry . . . .  85 
Mydło siarczone w osypkach skórnych. . .  35 
Mydło rozmarynowe do obmywać wzma­

cniających...........................................................35
Mydło amoniakalne w stwardnieniach . . .  3 5

W YDAW NICTW O
B I B L I O T E K I  POLS KIEJ

Mr
przy  ulicy św . J a n a  pod L . 474/so3 

ukońciywszy seryę 60 zeszytową za rok 1859, zapra­
sza do przedpłaty na seryę 60 zeszytową w r. 1860, 

(zeszyt obejmuje pięć arkuszy ścisłego druku).
Prenumerata wynosi:

w Cesarstw ie Austryackiem: 
rocznie półreoznie kwartalnie

złr. 18 kr. 90, w.a., z łr . 9 kr. 45 w. a., złr. 4 kr. 73 w.a.
w Wielkopolsce, Królestwie Pruskiem i Rzeszy Niemieckiej:
roocnie talarów 14,— pólrocinie tal. 7 ,— kwartalni© tal. 3{.

w Królestwie Polskiem i Cesarstwie Rosyjskiem: 
rooznie rub. sr. 12,— półrocznie rgr. 6.— kwartalnie rsr. 3,

w Cesarstwie Prancuskiem:
franków 62 oentim. 50.

Przyjmuje ją W y d a w n i c t w o  i wszystkie do­
brze znane Księgarnie w kraju i za granicą.

Obszerniejsze u w i a d o m i e n i e  rozeszle się bez 
zwłoki.   (3 -3 - )

(Einltrtwnfl 3«r JJrdnum eratton
a u f  d e n  y i e r z e h n t e n  J a h r g a n g  d e r

6’sterreichischen

M fd ltift fur patn tajie
Horausgeber: Verantwartlioher Rodantour:

D r M. E h rm a n n . Jozef E h rm a n n .
Die ósterreichische Zeitschrift far Pharmacie er 

scheint am 1. und 15. eines jeden Monates jahrlich 
mindestens 30 Bogen Text nebst mehreren Beila- 
gen und kostet mit lnbegriff der portofreien Zusen- 
dung durch die Post ganzjahrig 6  fl., halbjdhrig 
-3 fl. 6 0  cer. d. W. —■ Die Pranumerationsbetrage 
wollen franco eingesendet werden an 
„die Redaction der oster. Zeitschrift filr Pharmacia* 

? [1039] W ien, Stadt Rauhensteingasse Nr. 933. (3 )

Załączające się O p i s y  zaw ierają rozm aite sposoby najwłaściwszego u tycia tych Środków pomocniczych
jak niemnićj podane są w nich rozliczne sposoby onych spotrzebowania, do czego postać mydła jako 
najpraktyczniejsza dozwala podnieść sprawdzoną ich skuteczność, gdyż forma mydła nietylko uła­
twia pacyentowi użycie środków zewnętrznych tyle skutecznych, ale i Lekarzowi nastręcza zastosowanie 
daleko powszechniejszych i działalniejszych środków.

MYDŁA LEKARSKIE sprzedaje się tylko w tabliczkach 2 */4 uncyj ważących i po obu koń- 
tcach opatrzone są etykietami urzędownie deklarowanemi, tudzież pieczątką jak obok.

Jedyny skład
na KRAKÓW w Aptece A. ALEKSANDROWICZA

pod „Złotą Głową" w Rynku N. 238, we LWOWIE w aptece Fr. Tomanka i Syna 
SfcAWOWIE w aptece Jana Tomanka.

STANI-

Uwiadomienie i Przestroga!
C. fe. u p rz. W O D A  D O  U S T  °

s S a  przezemnie pierwszego w roku 1850 w handel wprowadzona, która w Au- 
stryi, Niemczeth, Anglii, Turcyi i Szwajcaryi jak największą slynność 
uzyskała, dała w nowszych czasach powód do spekulacyjnej przemysłowo - 
ści. Podobne wyroby wystąpiły z szarlatańskiemi zachwalaniami, które nie 
mogąc we względzie swej jakości z moją uprzywilejowaną Wodą Anatery- 

i lm r ł f r -  nowrl  d° ust konkurencji wytrzymać, starały się n a ś l a d o w a n i e m  
kształtu moich flaszeczek, nawet mistifikacyę mojej uprz. firm y: Anatery- 
nowa Woda, przez firmę: Anathallinowa Woda takową uzyskać.

Lecz ta roistyfikacya została urzędownie zakazaną; dla tego przestrzegam i tych, którzy kształt 
moich flakoników i  tychże etykietę naśladują tern oznajmieniem, że pod dniem 3go Lutego 1859 otrzy­
małem od niższo-austryackiej Izby handlowej i  przemysłowej zabezpieczenie mojćj marki, a pod dniem 
9go Maja 1859 zabezpieczenie wzoru. (1009-3-8)

Oznajmiam zatem wielce Szaaownćj Publiczności, że c. k. uprz. Woda Anaterynowa 
do ust i c. fe, uprz. Anaterynowa Pasta do zębów pod obok znajdującemi się napisami 
i kształtem są prawdziwe do nabycia tylko u mnie w WIEDNIU Stadt Tuchlauben lir. 557, 
tudzież że takowe mają do sprzedania następujące firmy: f e .  P O P ł * ? Lekarz zębów.

w  K R A K O W I E :  
w e  L W O W IE :

w Andrychowie p. H. Unger.
„ Bilsku p. C. Schaflran.
„ Bochni p. Konst. Solik.
„ Brodach p. apt. Deckert.
„ Brzeżanach p. B. Fastenhecht.
„ Czerniowcach p. Różański i p.
„ Dembicy p. apt. Herzog.
„ Dobromilu p. A. Krotowski.
„ Jarosławiu p. Ig. Bajan.
„ Kołomyi p. T. Zacharyasiewicx.
„ Priemyślu p. Machalski.
,  Przeworsku p. ap t Janiszewski.

p .  T o m a s z  f t ó r e c l i l  1 p .  J ó z e f  J a l u i .  
p .  C .  F .  M l l d e  1 p .  L a n e r i  ap tek a rz .

w Rozwadowie p. K. Marecki.
• Rzeszowie p. Ig. Schaitter.
„ Samborze p. a p t Kriegseisen.
„ Sanoku p. Jaklits.
• Stryju p. a p t Sidorowicz.

Zacharyasiewicx. • Stanisławowie p. A. Tomanek i spółka i pp. bra
cia Czuczawa.

Tarnopolu p. Latinek i p. A. Morawetz. 
Tarnowie p. J. Jahn.
Zaleszczykach p. Kodrębski i spółka.
Złoczowie p. apt. Petteseh.

SPO STR ZEŻEN IA  M ETEO RO LO G ICZN E.
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